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W y c h o d z i  w  K r a k o w ie

codciennie, w yjąw szy niedziele i święta.
C ena:

w  KH.AK.mviK m ie s ięc z n a  a  z fp .;  k w a r ta ln a  11 z lo t .  p o lsk ą  
monetą.

W  K RAJE k w a r ta ln a  ra z em  z p rzesy łką  pocztową 4 z łr. 2 0  
kr. m. k.

P  r  z e tl p i n t  a 
przyjmuje sie w biurze KxpeiU oyi CjZASU przy rogu Szcze

pańskiej ulicy Nr. 369.
Pieniądze p rzesy łają  się bezpłatpie pocztą w yro st  do biura 

Ezpedycyi Czasu w yraziw szy na kopercie: P rettum eracyjne
pieniądze

P rz y jm u ją  się
OGł.OS/.KNIA, rozpraw y, odezwy wszelkiego rodzaju.
DONIESIENIA li te ra c k ie .  k s i f g a i :8k ie  ,la n d fo w e  p r z e m y s ło w e  

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA tyczące sie sp rzeda ły , kupna, dzierżaw itp.

Za  o p ł a t ą
od w iersza petytewego za jednorazow e umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze.
LI  s t y

nie  fra nkow une nie p rzy jm u ją  się , w yjąw szy od sta łych 
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY MIESIĘCZNEJ.
Życzący sobie prenumerować się jeszcze  na ostatni miesiąc IV go  k w arta łu , odbierać będą C z a s  przez miesiąc G ru d zień

b. r . , p rzesław szy  do biura Expedycyi Czasu I Z łr .  4 5  kr. mon. konw.

P rzegląd  polityczny.

Polemika wielkich dzienników wiedeńskich staje 
się coraz zaciętszą. Ł łoyd  i Reichszełfttny na 
stronie ministeryalnej, Osi Deutsche Post. Wan
derer i gwałtowniejsza od nich Presse  wyraź
niej już stanęły w obozie opozycyjnym. Duch 
obecnemu gabinetowi nieprzyjazny od dość da- 
wnaego czasu w ostatnich tych dziennnikach po
jawiający się, wybuchnął w przedwczorajszym ar
tykule Pressy. Dziennik ten zapytuje się, gdzie 
są czyny ministeryum Sehwarzenberg-Bacha. Do
czekało się ono wprawdzie czynów armii, ale 
z nich nie umiało korzystać. Jego własne czy
ny ograniczają się jedynie na tymczasowych roz
porządzeniach , których w wykonanie wprowadzić 
niema odwagi, czy też chęci. Jedynym jego do
tykalnym czynem jest stan oblężenia, w którym 
trzy czwarte części monarchii się znajduje..........
Czyliż gabinet Szwarcenberg-Bacha zebrał w o~ 
kół siebie Izby, p o z y s k a ł  większość, odparł prze- 
ciwprojekta, za łoży ł podwaliny konstytucyjnego 
życia, zjednoczenia ludu i korony w parlamen- 
tarnem życiu dokonał?

Na te pytania odpowiada jakby pośrednio w imie
niu rządu Gazeta łitoyrafowana: „Najistotniej
szą zasadą konstytucyjnej polityki jest ta o c z y 
w i s t a  prawda, że tylko dobra organizacya budo
wy państwa może wytrzymać prąd wolnego du
cha narodu i dopiero w te d y  kiedy organa admi
nistracyjne wejdą w życie, a nowe instytucye 
wsiąkną w przekonanie i ducha ludów, wtedy do
piero rozwój k o n s t y t u c y j n y  jest możliwi.

„Któżby śmiał zaprzeczyć, że w tym kieiun- 
ku ministeryum z wytrwałością niezłomną a go
dną podziwiania nie pracuje, że każdy dzień je
go istnienia nowveh nieprzynosi reform, że jego 
ciche ale skrzętne działanie nie wiedzie państwa 
na drogę spokojnego postępu.

„Czyny, których dziennikarstwo opozycyjne o-
deń sie domaga, podobne są błyskawicom........
Burza szczęśliwie przeszła, zostało jeszcze spu
stoszenie, które usunąć potrzeba. Nie słowo  ani

czyn  kładzie Góthe jako źródło żywotnych two
rów. Najwyzszem u niego jest s iła ! S iłą  rzą
dową zas jest myśl ujęcia żywiołów jedności i 
wolności z sobą połączonych, które działają w 
diametralnie sprzecznym kierunku. Dać się zaś 
uwieść dekla macy om, byłoby właśnie najoczy
wistszym dowodem ślepej bezsiły i omdlenia.“ 

Jednym z najważniejszych wypadków zwraca
jącym uwagę Europy, j e s t  odroczenie Izby tu— 
ryńskiej. Gazeta piemoncha donosi, że ten czyn 
ministeryalny przyjęty był w Turynie z zadowo
leniem , gdy systematyczna nieprzyjaźń opozvevi 
siejąc wśród mieszkańców niezgodę, bieg inłere-

nauczyciel p ry w atn y , na mocy sądow ego w yroku  z d. 
4 4  listop. r. b. po odsiedzianym  ju ż  areszc ie  in d ag a - 
cyjnym na I4 to d n io w y  aresz t. K a rę  tę jed n ak  ze 
w zględu na a re sz t odsiedziany  od czasu p rzy trzy m a
nia go, r a c z y ł  Je g o  JS.tcel. kome nd an t  armii je n . k a 
w alerii baron H am erstein w  d rodze ła s k i  darow ać .

Z  c. k. w ojskow ej komisyi śledczej, sekcy i II.
L w ó w  2 0  listop. A lexander C h a jeń sk i, w e d łu g  

sw ego  podania rodem z W ielk ich  Oczu w  obw odzie 
P rzem yskim  w  G alicyi, 4 1  la t m ający, religii ka to 
lickiej, bezżenny, bez zatrudn ien ia , W ła d y s ła w  T e p - 
pa  rodem  ze L w o w a w  G alicyi, 2 3  la t m ający, re li
gii kato lickiej, bezżenny, sub jek t a p te k a rsk i; S y lw e
s te r  Ito ssiw al rodem z D ubiecka w  obw odzie S anoc
kim w  G alicyi, 31 lat m ający , relig ii katolickiej, żo 
naty, dyurn ista , i J ó z e f  B ardon  rodem z G ro ssch iit- 
zen w  kom itacie preszburgskiaa w  W ęg rzech  4 9  latsów zupełnie zawiesiła.

Przypuszczając nawet że tu zadowolenie było ! religii katolickiej, żonaty rymarz z prof, ska-
'„iA.v, wcduln • u i .  zani zostali na mocy potwierdzonego w wyższei in-rzeczywistem, wydaje llain się ono bardzo me- stancvi 8ądom>go wyroku, według proklamacyi z  d.

ro z w a z n e m , a w  k a żd y m  ra z ie  m ezm n ie jsza  b y -  1 0  s ty czn ia  r. b. tyczącej się p rzek roczeń  p rzep isów  
najm niej n a d z w y c z a jn e j w a g i c z y n u ; od  k tó re g o  i p a sz p o rto w y c h , a m ianow icie A lexander C hajeński 
m in is te ry u m  p rz e z  k ilk a  m ie s ię c y  w s tr z y m y w a ło  s ie  na dw u-m iesięczny , W ła d y s ła w  T eppa na sześc io - 
i u ż y ło  g o  d op iero  w  osta tn im  ra z ie  U m ie sz  tygodniow y, S y lw e s te r  Ito ssiw al na c z te r n a s to - d n io -  
cza rn y  pon iże j artykuł f ran cu sk u *  i w , , ,  kni ,1  * * * -, . . tykuł francuskiej P ressy , która
wybornie maluje obecny stan P iem on tu  i g ro ż ą c e  
mu niebezpieczeństwa. *

Opozycya sardyńska zna je bardzo dobrze i 
dla tego powinna się była wstrzymać od wszel
kiej demonstracyi kompromitującej nawet bezpo
średnio rząd reprezentacyjny.

Iz b a  d ep u to w a n y ch  p o w in n a  b y ła  p o ś w ię c ić  
wszystko dla tej nietykalności prassy i mównicy, 
a g łos ten rozsądnej polityki rozchodził się wie
lokrotnie po sali jej obrad. Zgromadzenie idąc 
za innym popędem , chciało uchwałą swoją wy
łamać się zpod przewagi obcych mocarstw, i 
może niechcący najmocniejszy c,ios zadało kra
jowi. Bo któż może przewidzieć, gdzie się za
trzyma rząd sardyński, na tej drodze niebezpie
cznej, po której się puścił.

L w ó w  2 4  listop. Z a  przekroczen ie  p rzep isów  p a -

czas  a re sz t za  k a rę  policzono.
Pom ienione k a ry  z a c z ę ły  się  1 9  listopada 4 8 4 9 . 

Z  c. k. sądu  w ojennego.

ustaw odaw stw a K arnego tudzież Sejm ów  pra
w odaw czych b .K zp lte j Krakowskiej.*

O d p o w ie d ź  n a  o b ja ś n ie n ie  a r ty k u łu  w s tę p n e g o
te N. 200 „Czasu- z strony Redakcyi dane.

( C i ą g  d a l u z y j

Zresztą w odparciu niesprawiedliwego sądu referenta o 
pracacli ówczesnego sejm u, pozwolę sobie przytoczyć zda
nie sędziego, daleko w tym względzie właściwszego, a - 
niżeli być mogę ja  sam albo referent wspoinniony. W dzieł
ku swym ,.o postępach prawodawstwa karnego" *■) Dr. 
Antoni Zygmunt Helcel, mówiąc o reformach prawodaw
stwa karnego w Rzpltej ki akowskiej , i przytoczywszy 
treść prac sejmu nadzwyczajnego prawodawczego w Kra
kowie w r. 1818 odbytego, takie o nich na stronnicy 467 
daje zdanie: „przenikliwy badacz uznać musi widoczną 
czerstwość prawodawczego rozumu w narodzie, którego 
reprezentanci tak dobrze rozrózmac umieli najżywotniej
sze prawodawstwa zasady, i takowe z szczególniejszą tro
skliwością rozbierali.-—W  istocie, toczone spory w przed
miocie godziwości kary śmierci i chłosty, w przedmiocie 
pojedynków, przedawnienia kar, lichwiarstwa, kary go
dności złodzieja i innych podobnych przestępców, wcze
śnie zwracających szkodę, w przedmiocie inkwizyeyjnych 
środków i zakresu urzędowania przysięgłych., stawione 
być mogą s korzyścią w równi, z rozstrząsaniam i tego

* )  Kraków 1837, stronnic 186.

Hi.

W ie d e ń  2 6  listop. (Kwestya tu r e c k a ) .  W e d łu g  
zam ieszczonej w  dzisiejszym  Ń rze  dziennika W a n d e 
rer , korespondencyi ze  S tam bu łu  z dnia 14 g o  b. m. 
tr u d n o ś c i  z a s z łe  m ią d z y  pótnocnem i dw oram i a  P o rta  
za ła tw io n e  zo stan ą  na ilrodze dyplom atycznej. Giro 
i 9go b. m. pan TitofF m ia ł z A li-b a sz ą  i W . w ezy 
rem konfereneye, na k tórych energ iczn ie  o b s ta w a ł za  
przyjęciem  z strony  P orty , p rze s łan y ch  sobie od sw o 
jego gabinetu  instrukcyj. W y g n an ie  P o laków  ro s s y j-  
skimi poddanym i będących , o raz w ydalen ie  tych , k tó rzy  
pod op ieką obcych m ocarstw  w  T urcy i z o s ta ją  i z a ła 
tw ienie tej sp raw y  m iędzy T u rcy ą  a w łaśc iw em i m o- 
ca rs tw y , z oddaleniem  F rancy i i A nglii od u d z ia łu  
w  je j  ro z s trzy g n ięc iu , oto są  g łó w n e  punkta ro z p ra 
w y. P an  Titoff z a p e w n ia ł, że  w  u rzeczyw istn ien iu  
p rzyznanego mu w y d a le n ia , z n a jw ięk sza  postąpi 
og lędnością , byle tylko P o rta  u z n a ła  w  z a sa d z ie , 
p raw o  R o s s y ą ż ą d a n ia , ab y  P o lacy  byli w vnedzeni 
Z  tego w n o szą , że  R ossya chce u zy sk ać  w -ten spo
sób od Turcyi uznania rozbioru P olsk i i p raw  sw oich  
do tej ostatn iej, a okoliczność, że  T u rcy a  nigdy ro z 
bioru tego n ie u z n a ła , zdaje  się  u tw ie rd zać  to m nie-

rodzaju niektórych dzisiejszych zagranicznych nawet Izb 
prawodawczych  ".

Na pytania zresztą ostatnie, które sobie referent tyle 
razy rzeczony zadaje i na które jak mówi, odpowiadać 
niech.ce, to jest na pytania. (lla czego polecone na dniu 
3 marca 1818 r. komitetowi redakcyjnemu ułożenie ko- 
dexów i tychże przez benat Ogłoszenie dopełnionym nie 
zostało? dla czego z uchwalonych projektów (? )  do ko- 
dexu kryminalnego, jedna tylko ustawa o defraudacyach 
ogłoszoną została?., na pytania te powtarzam, dostarcza 
odpowiedzi dalsza hislorya sejmu prawodawczego w Rzptej 
krakowskiej, hislorya, która referentowi twego dziennika 
p. Redaktorze, zupełnie nieznaną i>yć musi  ̂ ^  o nie(lo_ 
pełnienie układu kodexow przez sej m z r  jg jg  co (j0 
zasad zadecydowanych, zawsze jeszcze sejm krakowski, 
chociaż już w wspólnicttfie z kimś drugim obwinia!

A najprzód, u ch w alon e  jakoby projektu do kodexu kry
minalnego, dla tego nie mogły być ogłoszone, bo ża
dnych projektów  do wspommonego kodexu nikt nigdy 
w Krakowie nie uchwalał', ustawa zaś o defraudacyach 
dla lego ogłoszoną została, bo ją  sejm w r. 1820 uchwa
l i ł  i, w prawo zamienił. Tyle co do nieogłoszenia uchwa
lonych jakoby projektów. ( 0 atoli tyczy pytaniu: dla 
czego polecone komitetowi redakcyjnemu ułożenie kode
xow dopełnionym nie zostało . pytanie to rozwiązuje na
stępująca historya:

Sejm nadzwyczajny prawodawczy w r . 1818 zebrany, 
po zadecydowaniu pytań przedłożonych mu przez komis- 
syą organizacyjną, odroczonym został jak wiadomo do 
nieograniczonego czasu. Przed tozejściem się atoli, za

miast obrać nowy komitet do redakcyi kodexow, wedle za
sad przez siebie ustanow ionych, potwierdził delegacyą pierw
szego w r. 1816 obranego, powoławszy tylko do jego 
składu następujące jeszcze osoby: to je s t: hr. Ant. Sta
dnickiego , X. Mateusza Dubieckiego, J. Sołtykow icza, 
Fel. Słotwińskiego  i Leona Chwatibogowskiego.

Komitet przeto redakcyjny, w pomnożonym w ten spo
sób składzie swoim, był od chwili postanowionych przez 
sejm zasad do przyszłych kodexow, panem dzieła ich re
dakcyi, i od jego jedynie czynności i gorliwości zależało, 
czyli i kiedy kodcxa wspoinnione, do rewizyi i sankcyi 
zaliiuitowanego sejmu prawodawczego, przygotowane zo
staną.

Lecz zdaje się że z odjazdem komissyi organizacyjnej 
z Krakowa (.w r. 1818J wszelka czynność komitetu zu
pełnie ustała; przez lat bowiem 4  od czasu swego wy
boru o życiu swoim i pracach najmniejszego nie dał zna
ku. Oprócz tego, po odjeździe komissyi organizacyjnej 
nie było w kraju naszym ani ustawy, przepisującej zwo
łanie nadzwyczajnych sejmów, ani władzy do ich zwo
ływania bądź upoważnionej, bądź obowiązanej. Senat 
krakowski, jak sie potym pokazało, zwoływał wprawdzie 
po dwakroć odroczony sejm nadzwyczajny piawodawczy, 
a zalym dowiódł, że do jego zwołania miał w ładzę i u -  
poważnienie, lecz gdy mimo to me miał do tego ściśle 
biorąc ż a d n e g o  obowiązku, na chęciach też, gdy mu p r a _  

wie zawsze zbywało, dzieło redakcyi kodexdw', oddane 
,v ręce ludzi po większój części ciężkich, wiekiem zło
żonych, a co najgłówniejsza innym zatrudnieniom odda
nych , zostawione że tak powiem ich łasce i usuniete z pod



t

nianie. Pan Titoff proponow ał przytem , aby F u ad - 
Effendemu nieograniczone dano pełnomocnictwo do 
prow adzenia układów  i za łatw ienia kw cstyi; w szak
że nieusłuchano tych podszeptów , przeciwnie u- 
trzym ują , r że Porta wielkie okazuje niezadowolenie 
ze zbytniej uległości Fuada dla hrabiego Nessel
rode.

Na odbytej łO go b. m. radzie ministeryalnej przy
jęto za zasadę dalszego postępow ania, niezaw ierać 
nic stanowczego z A ustryą i R ossyą, zanim się g a
binet niezniesie z posłami Francyi i Anglii, i nieu- 
zy.ska ich przyzwolenia. W  skutku tpgo postanowie
n ia, A li-basza któremu polecone je s t  ułożenie odpo
wiedzi na ostatnie noty Austryi i Rossy i zn iósł się 
z wspomnionemi poselstwy. Nadmieniona odpowiedź 
przedstaw iona zosta ła  posłom angielskiemu i fran
cuskiemu do zaopinowania. Oto są głów ne je j punkta:

Co do A ustry i: w duchu traktatu  passarowickiego 
P o rta  podejmuje się aż do zupełnego ustalenia po
rządku i spokojności niew ypuszczać wychodźców na 
w olność, lecz za przywróceniem stałego  porządku, 
obecność wychodźców na jakiemkolwiekbądź miejscu 
niemoże ju ż  w ydać się szkodliw ą, a w ów czas Porta 
będzie m iała praw o niestawiania żadnych dalszych 
przeszkód wydaleniu się tych , którzy kraj opuścić 
p rag n ą , a pozostaniu ty ch , którzy będą chcieli w 
Turcyi pozostać.

Co do R o ssy i: Porta o b o w i ą z u j e  się wydalić z T u r 
cyi w szystkich Polaków rosyjskich poddanych, któ
rzy  wskutku w ęgierskich wypadków schronili się do 
je j krajów , a których poselstwo rosyjskie wskaże ja
ko tak ich , do których arty k u ły  traktatu kajnardyj- 
sk iego, służącego za  podstaw ę układom , zastóso- 
wanemi być mogą. Co się zaś tycze wydalenia Po
laków nienależących do tej katcgory i, Porta  niemoże

niech więc zniosą się z w łaściw eini rządami. Gdyby 
w szakże ci Polacy chcieli w yw ołać w Turcyi niespo- 
kojności lub zaburzenia, w ów czas Turcya z c a łą  e - 
nergią zażąda łaby  ich w ydalenia od m ocarstw do 
których należą.

Nad temi odpowiedziami odbyła się 11 b. m. na
rada dywanu. Zanim w tej mierze stanow cza zapa
dnie decyzya, posłow ie m ocarstw północnych wido
cznie dokładają starania, aby w spółdziałan ie Francyi 
i Anglii jakim bądź sposobem zniw eczyć i w ten spo
sób łatw iej upragnioną uzyskać satysfakcyą. W szakże 
d o t y c h c z a s  p u s ł o w i t ;  F r a n c y i  i A n g l i i  s t o s u j ą c  s ię  do  
polityki swoich g a b i n e t ó w  w n a j l e p s z y m  d z i a ł a j ą  p o 
rozumieniu.

(  W iadom ości b ieżące.) C esarz w rócił dziś zrana 
z Linzu do Schoenbrunn, a w  przyszłym  tygodniu ma 
przenieść sw oją rezydencyą do W iednia.

— G azeta Z agrzebska podaje przedstaw ienie p a- 
tryarchy  R ajaczyca do ministeryum, w spraw ie o r- 
ganizacyi serbskiego w ojew ództw a; patryarcha do
maga się w  nim a )  aby wojew ództwo Serbskie uzna
ne zostało  za osobny kraj koronny, b ) aby cesarz 
p rz y ją ł ty tu ł W . W ojew ody Serbskiego , c ) aby g ra 
nice w ojew ództw a na zasadzie daw niejszych przy
wilejów i u chw ał narodowych z dnia J , •!, i lo g o  
maja r. z. w  porozumieniu z rcprezentacyą tró jjedy- 
nego królestw a rozszerzone zosta ły  w ten sposób: iżby 
obejm owały B aranyą, Szrem sko, Rączkę i Banat 
w raz z pogranicznemi dystryktam i wojskowem i, d ) 
aby wybór wojewody jak o  najw yższego szefa poli
tycznego ja k  najspieszniej b y ł zarządzonym .

G azeta w iedeńska chce w iedzieć, ze Koszuth z ło -

C Z A S .

ż y ł  w  banku angielskim 2  miliony z łr . m. k. Taż ga
zeta donosi, że kilku członków  rodziny Perczel po
dało  prośbę do c. komissarza w  W ęgrzech bar. Ge
ringer, aby im było wolno zmienić nazwisko CO-

— Statkiem parowym Hermann, w y p ły n ę ła  z B re
my do Ameryki znaczna liczba w ęgierskich w ychodź
ców z Komarna, a między niemi U jhazy i Apolonia 
J a g ie łło  k tóra podczas kampanii b y ła  adjutantem j e 
n era ła  Klapki.

— Donoszą z Szw ajcaryi, że b. deputow any n<a 
sejmie austr. Violand, który dotąd m ieszkał w Bernie, 
emigruje do Ameryki, dr. Goldmark prak tykuje jako 
lekarz w Ziirichu, Kudlich w raz  z b. regentem nie
mieckim Yogtem mieszkają w B ernie; obadwa w bar
dzo przykrych znajdują się okolicznościach.

W ied eń  27  listop. Dzisiejsze dzienniki nic n ieza- 
w icrają ważnego. Cesarz w róciw szy z podróży, w y 
d a ł list do gubernatora Czech bar. M ecsery, w któ
rym dziękuje za przyjęcie, jakiego doznał oćl tam tej
szych mieszkańców.

Z  W ęgier także nic w ażnego, prócz ogłaszanych 
codziennie wyroków. Sąd wojenny w Tem esw arze, 
sk aza ł w iceżupana Radvanyj, kanonika Csanadskiego 
M ihałow icza i notaryusza Buzias-Ormos, za zdradę 
stanu, pierwszego na lat 8 , dwóch drugich na 4  lata 
forlecznego więzienia vv kajdanach. Gazeta P eszteń - 
sko z dnia 2 ii b. m. ogłasza wyroki sądu wojennego 
w A radzie na 15 wyższych oficerów armii w ęgier
skiej.— W szyscy skazani na śmierć przez rozstrze
lanie, w szakże feldm. Haynau u ła sk aw ił 14tu  na 18 
letnie, a jednego na 10-letn ie więzienie forteczne 
w kajdanach.

— Dziennik Figyelmezii chce wiedzieć z w iarogo- 
dnego ź ró d ła , że ks. M etternich w liście do jednego 
z wiedeńskich dyplomatów usiłu je dow ieść, że mo
narchia austryacka może się jedynie pod tym w arun
kiem utrzymać i stałym  cieszyć się pokojem, aby 
W ęgry  w  całości i w  dawniejszym stosunku do mo
narchii b y ły  pozostawione, wszelkie zaś amalgamo 
wanie ich byłoby zapowiednią niezawodnego upadku.

(  W iadom ości b ieżące.) W ieczorna P resse  pisze, 
że rozporządzone przez ministra handlu zgromadze
nie ogólne tow arzystw a kolei żelaznej krakow sko- 
górno-sz ląsk ie j, o ile wnosić można z przygotowań, 
jak ie  czynią pruscy akcyonaryusze, będzie bardzo 
ważne. Posiedzenie przygotow awcze tychże akcyo- 
naryuszów miało się odbyć 26  b. m. w Berlinie.

— Z apew niają, że instytucya szambelanów nadw or
nych będzie zniesiona, a natomiast 14 tu  adjutantów 
b ę d z ie  p e ł n i ł o  s ł u ż b ę  p r z y  c e s a r z u .

-— K o r p u s  o f i c e ró w  p r z y  p u ł k a c h  z a n d a r m e r y i  z a 
p r o w a d z a j ą c y c h  ftio w e  w s z y s t k i c h  k r a j a c h  i n o n a r -
cliii, będzie się s k ła d a ł  z 1 pułkownika, 1 podpułk., 
12 kapitanów czyli rotmistrzów, i 2  poruczników, ty- 
luż podporuczników, 1 rachmistrza i 1 adjutanta.

N I E M C Y .

B erlin  2-1 listop. Na dzisiejszem posiedzeniu Izba 
pierw sza zaję ta  by ła  prawdę w yłącznie głosowaniem 
nad projektami podanemi przez członków  względem 
sk ładu  Izby. W szystkie poprawki odrzucono, a w koń
cu przyjęto wniosek M atzkego, który stanow i, że 
osobne praw o rozwinie zasady  dotyczące sk ładu  Izby, 
a tymczasem członkow ie w edług  dawnego praw a w y
borczego z d. (5 grudnia na przyszłość wybierani być 
mają. W  ten sposób Izba zostaw iła  w  konstytucyi 
jedno z najw ażniejszych pytań nierozwiązane, a ode
słane do złączonych posiedzeń obu Iz b , które bez- 
wątpienia nigdy nienastąpią* ? druga obradow ała 
dalej nad sprawozdaniem  kom isy rolniczej.

(  Wiadomości bieżące z  dw,a ; m -) Cho
dzą wieści o protestacyi Austry* przeciw  zw ołaniu

Sejm u, mówią naw et, że pan Prokesch w wielkiem 
zaufaniu pow iedzia ł, że należy się spodziew ać tego 
rodzaju noty, na co mu również w  wielkiem zaufaniu 
odpowiedziano, że A ustryi pozostaw iają się wszelkiP 
p raw a w zw iązku obszerniejszym, a P rusy niemają p rzy
czyny lękania się rewolucyjnych zamachów przyw ybo- 
ra c h , bo ostatnie czasy pokazały , że umieją być pa
nem rewolucyi. — Podróżni przybyw ający ze S zles- 
w iku, w ystaw iają kraj ten w  lakiem oburzeniu, żp 
po upływ ie zaw ieszenia broni, niezawodnie do kro
ków wojennych przyjdzie. W szakżeż w  Kopenha
dze ciągną się negocyacye w zględem przyjaznego za 
ła tw ien ia  tej spraw y. P o se ł pruski zostaje w naj
lepszych stosunkach z dw orem , a czynność am basa
dora angielskiego bardzo je s t widoczna. Nie podając 
ź ród ła  G azeta  Vossa donosi, że Szlesw ik ma być 
rozdzielony, północna część wcieloną będzie do Danii, 
południow a przystąpi do Rzeszy. — Z ajścia  policyi 
berlińskiej z naczelnikami klubów z w yraźnego roz
kazu króla zo sta ły  załatw ione. P rezes policyi doma
g a ł s ię , aby w szyscy naczelnicy podaw'ali mu spis 
członków . 1-atwo pojąć, że temu rozporządzeniu 
nie poddano się i zanosiło się na zupełne zniesienie 
zw iązków  dem okratycznych, gdy jeden z prezesów , 
człow iek uchodzący za bardzo umiarkowanego i zdol
nego polityka, potrafił nakłonić króla do wdania się 
w tę spraw ę.-— Z  Poznania donoszą, iż tamże roze
sz ła  się w ieść o mającym nastąpić rozdziale K się
stw a na 3 . depart., przyczem jak  najw iększy w zgląd 
na narodowości mieć wypadnie.

B erlin  2 6  listop. (D z is ie jsze  posiedzenie I z b f j l . )  
Brandenburg oświadcza iż jen . Radowitz jako komi
sarz  rządow y, obecnym będzie na dzisiejszej sesyi. 
Dep. Camphausen odczytuje spraw ozdanie komisyi 
niemieckiej, co do kom unikacji udzielonych Izbie ńa 
d. 2 7  paźdz. „K om isya w nosi, aby Izba uchw aliła : 
Z w a ż y w s z y  że  um ow a z  d. 3 0  w rześn ia  n ie m u. 
a n i m ieć m oże takiego z n a c z e n ia , iżb y  potrzebo
w a ła  p rzyzw o len ia  Izb y , zw a żyw szy  że  stanow czy  
postęp R zą d u  na  drodze w y tk n ię te j , do u tw o rzen ia  
niemieckiego p a ń stw a  zw iązkow ego a m ianow icie: 
że rozp isanie wybornie do niem ieckiego p a rla m en tu  
u zy sk a ło  z u p e łn e  p rzyzw o len ie  Izby , że w niosek  
nie ulega ro zs trzyg n ięc iu  Izby; Izba  przechodzi do 
porządk u dzie nn  ego. “

Dep. G erlach : „ Nic chcę się w daw ać w rozbiór 
spraw ozdania, występuję tylko stanowczo przeciw  tej 
część , która m ówi, że w klasie średniej je s t zb ez- 
w ładnienie i w strę t do anarchii. I j a  także liczę się do 
k la s y  ś r e d n ie j  i c z u j ę  w stręt do  a n a  r c h i i , ale zb ezw ła- 
d n ie n ia  we mnie niemasz i owszem raczej odżycie od
świeżenie. Czyi iż armia nasza je s t zb ezw ład n ia ła , 
ozyliz w ogólności duch zbczw ładnienia ogarnął na
sze izby. Czyż nie dokonaliśmy świetnych czynów7. 
Podparliśmy tron §§ 1 05  i 1 0 8 ; Izba druga odrzu
ciła  ślub cywilny. Tylko to stronnictwo co zeszłego 
roku więcej groziło  niż radziło , a dzisiaj zwalczone 
i przywalone, je s t w  zbezw ładnieniu. Nie w  zbez- 
w ładnieniu , ale z ożywionym duchem dobro Niemiec 
chcemy mieć na baczeniu/*

D e p .  V in c k c :  „P ru sy  nie zmienią sie w Niemcy, ale 
tylko do jedności niemieckiej przodkować mają innym 
państwom, lu ta j w szystkie stronnictw a, taż sama 
pojsc muszą drogą. W ielkość i polega Prus opiera• • | - .   r  cfś » uuiui u

mę na zjednoczeniu Niemiec, wczem leży honor P rus.
1 ołącziny się jako jeden  mąż i podajmy rządow i rę 
kę dla dopięcia tego wielkiego celu.“

Baron A rnim : „Chciałbym  do wniosku komisyi do
łożyć poprawkę. N a drodze politycznych i niepolity
cznych czynności, przez reprezentantów  i dyploina- 
tow i rożnego rodzaju grzechy, sprawcę niemiecką z a -

wszclkiej sejmów zwyczajnych kontroli, spało na łonie 
komitetu snem błogosławionych i nigdy sie z snu tego 
więcej nieocknęło. W roku 1821 w miesiącu maju, ko
mitet redakcyjny dał znak życia i z własnego natchnienia, 
zamiast redakeyi jednego z kodexow, które mu powierzo
ne zostały, złożył Senatowi wypracowany przez siebie pro
jekt d o p r a w a :  o urządzeniu ksiąg hipotecznych, przed
stawiając p o trzebę  zw ołan ia  odroczonego sejmu nadzwy
czajnego prawodawczego, celem  udzielania mu sankcyi i 
zamienienia w prawo.

Senat czyniąc zadosyć żądaniu komitetu; zwołał sejm. 
prawodawczy w miesiącu marcu 1822 r. który po przy
jęciu ustawy hipotecznej, znowu do nieograniczonego cza
su odroczonym został.

W r. 1824 komitet redakcyjny, odezwał się raz jesz
cze. Wypracowawszy dwa projektu do ustaw o exekucyi 
sądowej, tudzież o opiekach i postępowaniu przed są
dami pokoju, złożył takowe Senatowi, żądając zwołania 
zalimitowanego prawodawczego sejmu, celem zamienienia 
ich w prawo.

Senat zastosował się poraź drugi do żądania komitetu 
redakcyjnego. Sejm nadzwyczajny prawodawczy zwoła
nym został na dzień 28 lutego 1825 r., i po przyjęciu 
wyżej wymienionych ustaw i zamienieniu ich w prawo — 
na nowo do nieograniczonego czasu został odroczonym.

[*? owoców ograniczyła się działalność komitetu
f  - ■ ""?S° Pr«wodawczego w Krakowie. Oprócz trzech 

' vyziV. projektów, ani komitet redakcyjny
żadnej . J P ey, w dziele ustawodawstwa krajowego

niew ygotow ał, ani sejm nadzwyczaJ”7  pracodawczy w r. 
1825 raz ostatni zalimitowany, 'vi?ceJ zwołanym niebył i 
nieobradował.

W roku 1827, komitet redakcyjny wezwany przez se
nat, przedstawił raport swej czynności, a raczej nieczyn- 
ności od czasu ostatniego zalinutowan(rjł° .®eJnni. W ra
porcie tym usiłował, nie już usprawiedliwić dotychczaso
wą zwłokę w ukończeniu powierzonego mu dzieła, ale 
nadto dowieść, że go w żaden sposo dokonać nicjest 
w stanie.

Komitet w raporcie swoim oświadczał senatowi 
„ że członkowie komitetu, z a j ę c i  oddzielnemi urzędowemi 
obowiązkami, mimo najlepszych chęci i uczynionego mie
dzy sobą podziału materyi, żadnego więcej projektu do 
prawa wygotować nie zdołali; a & z Pownościa powie
dzieć można, że prace ich dla t>Fh samych przyczyn i 
na przyszłość zatamowane być muszą, obawiać sie należy, 
ażeby dzieło redakeyi kodexów do meprzeżyUj epoki 
czasu nieodwlekło sie.“

Komitet przeto, w celu zabespieczenia wspomnionej re - 
dakcyi naprzeciw wszelkiej zwłoce, proponował: 

a j ażeby profesorowie prawa przy uniwersytecie Ja
giellońskim , wezwani zostali do wypracowania projektów 
do praw, w materyach, które w uniwersytecie wykładaja, 
a to wedle zasad przez sejm prawodawczy w r. 1818 za
decydowanych;

bj ażeby każdy taki projekt, w miarę jak przez któ
rego z profesorów będzie wypracowany, poddanym był

*J Raport komitetu redakcyjnego z dnia 16 Maj* 1887 r.

pod dyskussyą komitetu redakcyjnego, a następnie pod 
sankcyą zalimitowanego sejmu prawodawczego.

Komitet redakcyjny przeto, chciał jak widzimy, misyą 
powierzoną mu przez sejjn prawodawczy, przelać na pro
fesorów prawa przy uniwersytecie Jagiellońskim; i sam 
nieczynny dlatego, że jak twierdził, członkowie jego za
jęci są oddzielnemi urzędowemi obowiązkami, domagał 
się czynności od tych, którzy także oddzielne obowiązki 
profesorów sprawowali, i powierzonemu im dziełu, niebyli 
w stanie poświęcić więcej czasu, aniżeli go mieli do swej 
dyspozycyi członkowie komitetu redakcyjnego.

Propozycya atoli komitetu redakcyjnego, niebyła wów
czas nawet pod rozwagę senatu wzięta. Zbliżył się bo
wiem niedługo pamiętny w dziejach Krakowskich sejm 
grudniowy 1827 r. Uchwały na tym sejmie zapadłe wy
wołały w kraju naszym jak wiadomo rewolueyą, — tl0 ro_ 
wolucyą nazwaną być musi ciągła odtąd i w prawo za
mieniona interweneya 3ch dworów protegujących, w spra
wy wewnątrz nawet krajowe Rzeczypospolitej Krakowskiej. 
Interweneya la unieważniła wszystkie uchwały sejmu z r. 
1827, zaprowadziła w kraju naszym stan i rząd prowizo
ryczny, zapowiedziała reorganizacją Rzeczypospolitej, i 
zawiesiła kraj cały aż do tej zapowiedzianej reorganiza- 
cyi, w używaniu praw politycznych. Rzecz więc jasna, 
że w podobnym położeniu rzeczy, ani o czynnościach ko
mitetu redakcyjnego, ani o zwołaniu sejmu nadzwyczaj
nego prawodawczego, mowy być niemogło i niebyło.

([Dokończenie w  następnym  N rze.J



prowadzono tam, gdzie ona dzisiaj jest. Wnoszę a- 
żeby we wniosku gdzie jest mowa o sejmie, zamiast 
niezadługo nastąpić mającego, położyć naznaczo
nego na d. d li stycz. 1 8 6 0  r .u 

i)ep. Goldamer i Triest, obstają za wnioskiem ko-• i I T “ 1 . *' * w i i i u & M P i n  K O -
misyi; dep.Kuhne przemawia: „Dep. Gerlach jest na 
tego rodzaju politycznej drodze, której zbezwładnie 
nia komisy, przypisać niemożna, i owszem droga le
go b a r d z o  s,ę ożywiła. Z  tćj to przyczyny, Izba na- 
sza w vd;i a kilka uchw ał, których niezainieszczono 
nawet w nadanej konstytucyi. Tak, stronnictwo to 
istotnie s,e wzmogło. Co do mnie, ’chce aby zlano

7 : 7 ^ ( s r n a ro d M  1 s ^ ’ d o t e !

I ja także w r. 181 a 15 walczyłem za wol-*. . 7 . V . r m  z a  w o l 
ność niemiecką, ale miałem nadzieję, że wśród po
koju prawdziwa wolność będzie następstw ein tej woi- 
ny. Kto mowi o hańbie r. 1818 niechaj pamięta że 
.10 lat upłynęło, podczas których zwodzono bezkar
nie. Kto szuka wielkości Prus w  ich potędze mate- 
ryalnej a me moralnej, z tym my nie pójdziemy.^ 

.Sprawozdawca Camphausen: „Nie mam nic prze
ciw w nioskow i dep. Arnima; nie mogę także nic no 
wiedzieć przeciw wspomnieniom dep. Ammona. Po 
chwili wzburzenia musi nastapić chwila osłabienia 
którą je* i sobie życzy szanowny dep. mogę naw et 
nazwać chw ilą reakcyi. W zgarda dla świętości u- 
inow nie może zapewnić spokoju i stałości.“ Wnio
sek komisy i z poprawką dep. Arnima przyjęty.

X .iti lp n n ip  y.OiP.in c Ia   _______  . . . r

v , . . .  wyborcze czynnych wojskowych nie
za lezy od u h  stosunków z  gm ina , ( tcvt Izby 2ei) 
Komisj a wnosi: Praw o wyborcze wojska i landwery 
niezale^y od ich. stosunków z  gmina. Dep. Borne- 
mann chce aby kazden Prusak mający lat '41 skoń- 
czonj cli i kwalilikacyc do wyborów gminnych, mógł 
byc prawyborcą do Izby.
. Hep. Gamphauscn: „Już poprzednio w yrzekłem mo
je  zdanie o ogólnem prawie wyborczćm. W miesiącu 
kwietniu z. r. rząd wydał prawo, o którego użyte
czności mam najzupełniejsze przekonanie. Projekt ten 
miał być przywiedziony do skutku. W maju rzad 
pow ziął zamiar przyjęcia projektu prawa wyborcze
go do konstytucyi. Jako deputowany i jako’ minister 
byłem przeciwko powszechnym wyborom. Dopiero 
gabinetowi ogo grudnia prawo to zawdzięcza swoje 
Dytnosc. Usunęliśmy natychmiast niestosowność poró
wnania francuskiej i angielskiej rewolucyi. X wszech
wład z lwem ludu niemogliśmy się zgodzie i ujrzeliśmy, 
że Izby obrane przez lud uw ażały się jako wszech
władne. Głosuję za projektem komisy-'

i i • rm i

w ysoko pa try o tyczne uczucia tego monarchy. -  Dr 
Schmidt napisał trajedyą pod tytutem: „Miasto nie
m ieck iej i w mej wystaw ił nieszczęśliw y los Stras
burga. ktorv tęcząc w -■  ,

zadecjTdov\ać, natenczas niew lsi. w  . . .
Ł. . i v i .  , P° t d t n  dziele rokować modnaKwestya o szkołach w Izbie, . . „ . , T można.

. ,, . .. , , , ’ nie,,kon(eiitowała wielu deputowanych, szczcgćlnići katolików. O ii« , ,, ,
. . .  . .  domyślać sic godzi, codziennieubvwaia strnnmcv zrew idow ane km ,.,.., . - ’

Im n r  *i k t ó r v  ieezac akt • ™ » p « i « j i v s  o ira s -  nycli, szczególniej katolików-, o 
do wolności niem ieckie! , .a.rlC,.IS eJ  Avzdycłla ubyw ają  stronnicy zrewidowanćj kons iy tu ov” - T  6

x i x t p s s z t f r     i ,m "     ■ “  * “ •  “ ■

. . .  , nic chociaż
ale ponieważ stanowi census. Z  urządzeniem monar- 
chicznem powszechne wybory zgodzić się długo nie- 
inogą. My zaś stojąc w obronie monarchii, mus im j 
stanąć jako przeciwnicy powszechnych wyborów.” 
Po kilku jeszcze przymówieniach, § 68  zupełnie wy 
kreślono.

Izba druga zajmowała się w dalszym ciągu rozbio
rem komisyi rolniczej.

[Protestacya A ustry i). G azeta Kotońska  a za 
nią 1ńdependance i inne francuskie dzienniki zamie
ściły wiadomość doszła na drodze telegraficznej o 
formalnej protestacyi Austryi przeciw zwołaniu sei- 
mu i zagrożeniu przemocą. Gdyby tak się rzecz mia 
ła , skończyłaby się wkrótce komedya jedności nie 
mieckięj, a skończyłaby się widocznie poniżeniem 
Prus, a zapewne i ustąpieniem gabinetu Brandenburg-
X l h n i i i p u f l f i l  I l y  i o p i s i y . v  ®

d n o c z e n ia  s i ę  z  „ w s p ó ,£  ^ ^  ^  
r o k u  t a k  o lb r z y m ie  n a  d r o d z e  j e d n o ś c i  p o c z y n i ł a  k r f -  
k i .  Z  p o w o d u  te j  t r a j e i i y j  k r .  L u d w i k  n a p i s a ł  d o  
p . S z m id t a  l i s t  n a s t ę p u j ą c e j  o s n o w y :  „ C z ł o w i e k  u r o 
d z o n y  w S z  r a s b u r g u  o d d a je  g ł ę b o k ą ’c z e ś ć  a u to r o w i  
t r a j e d y ,  Sztrasburg. W ł a ś n i e  c o  ją  s k o ń c z y łe m  i 
ł z y  p ł y n ą  nu  z  0  z u .  l i a ł e . ś  n a m  p r a w d ę  g ł ę b o k a  
w  s z c z y t n e j  p o e z y i .  T a k  j e s t  s t r a t a  S z t r a l b . u - g l j e s t  
r a j e d y ą  j e s f r ^  ^ P ^ e b r z m i a ł ą !  T o  d z i e ł o  ,h  a m a -  

t y c z n e  j e s t  g o t ln e m  a i i t „ r a  „ K a m o e n s a “ . M o g ę  ty lk o  
p a n u  ż y c . j  d a le j  p o s t ę p u j .  M o n a c h iu m ' 18
h s t o p .  1 • - 'W y  L u d w i k ” . I z a p r a w d ę  N ie m c y
ę s k n i ą  d o  S z t r a s b u r g a  a  S z t r a s b u r g  d o  N ie m ie c ,  bo

P o z n a ń  25 listopada, fk-'l d : .„ v • .i ,  Pisałem  niedawno, żc po zniesienius ta n u  ob lężen ia  w  m ie śe ie   .....................  . «nieaiLniu
. . .  naszem, Liga zaw iązała  tamże dvrckcvamiejscową i tern samem . i  . . • 'IŁKCŻ>}

. . . ! i , ,  , n o 'v e J nabrała s iły . A lei bo jej też coraz
więcej potrzeba. Hząd coraz k . i •-! • • -ii  l a z  ba rdz ie j  przeciw- niej w y s t e n u je .  d a iae  
ucho n ie u s t a n n y m  b iu ro k r a c i . ;  j  ■ • . '  J ’ uaJ? c, . , . acJ i  podżeganiem, kto Ligę bezslrounieuw-aza, z trudnością pojmul,. , , • , ., , J > rzemby zgromadzenie legalne, z ta ta  
postępujące o tw artością . utra„. , . • “
1 °  •  ‘  ‘ d y m a n ie  n a r o d o w o ś c i ,  p r z e z  r z a d  z r e 
s z t ą  t y lo k r o tn ie  zape w nione j  , i . . .c, ,, , . l,a celu m ające, na takie ze stronv
rządu prześladowanie z a s ł u g  sobie ^  ^

reskryptem aby wszyscy urz?d„lcy , pod u tratą  m iejsca, z Ligi 
wystąpili. JiUbo niezupełnie i- .

i . a v . . . nioS * o b y  m c  to k om u  k o n s ty tu c y jn i e
wydawać, ze służąc rządowi, naleiee  niemożna do stowarzyszenia 
broniącego tychże samych praw narodow ości, które rzad gw aran
tu je , lubo jest w tćm pew ne, j e ie |i już „ ie w t e n t iu ^ w a io i ,  to 
na p iz jsz ło śc , jeżeli nie w iozporzadzcniach, to w zam iarach rza-
dowycli przeciwieństwo ; wszelaka *• i i i i . ,

J  v  4C,łiKo n icbeuąc  w c a le  z t y c h ,  k t ó r z y
z każdej rzeczy opozycyą tw o rz y  zw y'kh. przyznaliśm y rządowi
praw o, wyrzeczenia a rb itra ln ie : iż
lego lub owego należeli stowarzv«syz»«- i i • • “• i, . °  k le n ia .  J a k o ż  w v s t a n i e n i e  to n a-
s to p i ło  bez oporu  i z w ło k i .  L e c z  ,»;«i ^ ,
k a / i i f  n - re to  • '  - i  u e d o s c  n a  tern. R z ą d  t e r a z  r o z -

wJ » tą p i c  n a u czy c ie lo m  szk ó łk i -  • ■ . •  , , ,
u rz ęd n ik o m  la n d s z a f to w y in .  C 0 i . w i e j s k i c h ;  da le j  p o l e c i ł  toż
potwierdza a nie nominuje, a ," C,’lVSy c,'> których rząd tylko

- — uu n a m

F RA i\ CY A ?S,Wa Prz-Vbiera'
P a ry ż  lislop. ( W czorajsze i  ,u ;  

siedzenie prawodawczego Z g ro m a d zen ia !^* v  % ~ 
tony Thouret przedstawił Izbie wniosek lln, | '• 
przez 149 ezłnnLón. ... L-tAr.m. n wU‘JP'-sany

względem zwołania
1 f  •  • • 1 . 1«ej tę spraw ę, zapewniają, że względi 
sejmu niemieckiego nastąpiła wprawdzie wvmiana n u l  
dyplomatycznych między Wiedniem a Berlinem S  
o formalnej protestacyi mowy niebyło. Ton austry- 
jackiego gabinetu ma być energiczny; Prusy odpo
wiedziały podobnież, chociaż o zbrojnej interweneyi 
niemasz nawet wzmianki.

( Wiadomości bieżącej. Izba pierwsza po ukoń
czeniu rewizyi konstytucyi, ma się zająć obradami

'”3-4 miast i t>8bo gmin wicjsmcu mają już zu 
'''■ganizacyą opartą na istniejących prawach. — p; 
Manteuffel bawi się w popularność; przed kilkoma 
dniami poszedł wieczorem do piwiarni na ulicy S tra
i n e r ,  dla zbadania fniepoznanyj opinii publicznej, 
wszakżeż przed odejściem poznano go i uczczono 
rzj-krotnym wiwatem. Szklanka z której p ił i stołek 

na którym siedział postawiono osobno, bo gospodarz 
dieuważał za stosowne, aby przedmioty których u- 
fyw ał taki minister jak p. Manteuflel, służyły  do 
\vgody  innych pospolitych ludzi!— Jenerał W rangel 
^ k a z a ł  wszystkim wojskowym bez różnicy stopnia 
wszelkiego udziału w zgromadzeniach politycznych.— 

*pga tutaj list kr. Bawarskiego Ludwika, malujący

jirzez nadużycie — którycl I lllk slf  llie ■ to Jedynie
lezkiiz ten , jako f  " 'C alc uważamy
Krt in in j uążnoóć wsteczną frc tro a c tifj.  Wolno
bowiem rządów, zttiste nie,,Utwierdzić nadal nauczyciela, któryby 
należał do Ligi -  ale temu, który  „im już jeat, „ie zdaje nam się 
byc sprawie,Uwem potwierdzenie tu odbierać. -  Co zaś do ur/.ęd- 

Uów landszaftow ycli, którymi są  prawic sami obyw atele, p rzy j
mujący „rząd dobrowolnie, prawic zawsze bezpłatnie; jeżeli zaś 
pobierają p łacę , to jedynie od Tow arzystw a Ziem skiego, bodącego 
insty tu c ją  czysto obywatelek,,, opieki rzą,l„wej tylko doznojaja — 
tu juz całkiem „icmożemy odgadnąć zasady prawnej wspo.nnionego 
polecenia.

W y sz ła  w Lesznie u Luntlieru i i • ■ i ... , ,iu i broszurka niemiecka : „Jeszcze

, «  J ,  Auio-Jesl t(:l> sam Or. Jletzig z Leszna ,, l ,/, • •
wspominałem. Pomiędzy inne,ni t r a m ^ J  .JM
naj | epszy sposób dla rządu do rozw iązani;l j , ^ " "  b y łly '-  '„ trzy - 
n ,y « a" ,e narodowości polskiej. L iga, gdyby „iepoIrzeboJała  bronić 
narodowości, „icm iałaby „ie do czynienia. j Cs (eś,„y zupełnie zda
nia szanownego autora. Uderza on także si)llic na zam iar rozćw ier- 
to w a ma k się stw a : w ykazuje, że to rząd do żadnego, „a*e! pod 
względem germ anizacji, niemozo doprowadzić rezultatu. Chociaż 
znów nie na w szystko, szczególniej co do kwestyi słowiańskiej, 
Polacy z broszurą pana Metziga zgodzić 8|e mog^ ( WMe|,k o  za 
wsze je s t  w ażną, bo sprawę poznańską * pi.aw ,lziwćj strony, a  ze 
stanowiska czysto niemieckiego uważa.

Gazety niemieckie ciągle się nami zatrudnia ją: to raz długie 
I rozumowe artyku ły  poświęcają p a n - , |awiłB|owi Ju|) ,.ugso. sla .  
w,zmówi, to znów dowodzą z w,elk,e,„ „ at?iciliem  ,lialcktyki •„ 
JŁ'/.yk polski je s t z memieckun iw n o u p ra w „ iOI1y. Co do pierwszej 
kategoryi, wydają mi się jak  ludzie, co idą c przez las w noc cicm.

®wi*dżą -  aby sobie dodać odwagi. Co do drugiego zarzutu,
*o nasza w tein wina, jezel, polsk, j ?ayk i.zadko w 
m agistrat,iry  słyszeć daje, je s t w ten, cokolwiek prawdy. Przyzna
jem y, że młodzież Wielkiego księstw a nie jeg t pI.zcchodai6
nauki pruskich uniwersytetów az do °ti'zym aiiia gradusów fakulte
towych i zdawania wielkiego exanunu (S taats-P ru fungJ. Ależ czy 
może być Chętną do tego -  co ją  dla stawianych przeszkód nie- 
dop, owadzi do wyższych urzędów , pomimo wielki(Sj na otrZy manie 
potrzebnych świadectw łożonej p łacy?  « w yjątki w lu
dziacli, którzy oddawszy się naukom', przebyli g odznaCi!eiliem J  
do końca tę konieczną mądrości drogę -  połoienje ich dzisiejszc 
potwierdza powyższą affirmaęyą. Z resz tą , W8zys ,ko to jeszcze „ie 
dowodź, równego uprawnienia języka polskiego. i , ecz co dowodzi 
nierow nosc, to , że np. gymnazyun, I^Z ezy ,-lskie? $dzje wie|e j , st 
Polaków, me mogło do dziś dn,a otrzymaó professora polskiego 
języka; tak że niewidząc skutku ciągłych reklam acyj, Ks. Su łkow - 
«k*i dziedzic m iasta L eszna, umyślnie po lo do je c ,|a ł
Ł szyi,byśmy s ie , gdyby jego us,łowa,lia pQ
wieńczone skutkiem.

Donoszą z B erlina, że z końcem tego m i e . ! ^  bfdl!ie publikowa.

. , y  «  -  «»iuii«n»i3t .  i /rut* pOIIlFjaiac n r n
jekt, p rzeszła  do porządku dziennego. LeonV aucher  
wnosi , aby Zgrom adzenie upoważniło bank franeus-
ś^i 72Wf f i S n^  ' - ? bieS  now y ch  PaPierów w i ł o .
• i. ’ , ’ Mimsler skarbu zbijał ten projekt
jako przedwczesny a Izba żadnej niewydała uchwały.

Dzisiejsze posiedzenie upłynęło na'rozbiorze peK - 
cyi, /  pomiędzy których tylko prośb.a jenerała  Gour-
or! v i .h o Ł\ ' V,ęuSZej waS'- Ż ądał ten jenerał,
G r le S k i!  * ."’Z""‘S(' 'v Gouvrze pomnik księcia Orleańskiego w pierwszych dniach rewolucyi lute™ 
zniesiony Zgromadzenie idąc za rada komissyi o- 
swiadczyło, ze z politycznych powodów przechodzi 
lubo z żalem do porządku dziennego.

W  wydziałach zastanawiali się reprezentanci nad 
wnioskiem p. Beting de Lancastel, który żada zmniei- 
■szenia liczby ministrów i ograniczenia ich władzy. 
Większość oświadczyła się przeciw wnioskowi. Źa 
utrzymaniem dzisiejszego porządku administracyi ob
staw ał szczególniej Leon Faucher. Dzisiejsza La  
l  resse powołując s ię  na rozwijaną przez nią odda- 
wna zasadę skoncentrowania władzy, dowodzi: iż w 
dzisiejszym stanie wewnętrznego zarzadu, Francya 
dwóch tylko potrzebuje ministrów, to 'je s t  ministra 
dochodow, i ministra wydatków. Prezydent byłby 
naczelnie kierującym, a dwaj ministrowie służyliby 
do utizymania jego polityki w  równowadze.

I . hauteyra podał wniosek, aby Zgromadzenie u- 
stanowiło podatek od rent, wliczając je  do w łasno
ści ruchomej, która od dawna iuż nonosi c ię ż a rm i-
'  .  |  f .  ,  ,  7 J  51 ^  J G  u u  \ t  1  d . M I I P

- - h o ™ , ,  która od dawna już ponosi ciężary pu

CKwestya tu recka)  
czytelnikom naszym, że

D onieś liśm y ju ż  poprzednio 
. . m m jiii, ze admirał Parker w p łynął z

swoją eskadrą w Bardanelle, i zarzucił kotwice n r/v  
pwrwszym zamku broniącym tej cieśniny. Mv'ia sie 
wszakze dzienniki które w tym wypadku widza y.Zvut- 

tra^ a tu  w Unkiar-Skelessi zawartego. T i bowiem 
umowa Ijjko przez sześć lat obowiezywała Turcya 
i później mezostała przedłużona. Z resztą flota an
ie ls k a  wróci me zadługo do Malty, gdzie admirał 
I arker zimować zamierza. Jednakże i o go chwilowv 
pobyt w Uardanellaoli, w yw ołał energiczna nrotesta 
cyą ze strony północnego władzcy I ły  2 r,wl • i" 
p rzesia ł z lago p „ ,v „ ,|,r ,a t K raSyl h S  J W j  
ghi, notę pełną cierpkich wymówek. Hrabia Nessel 
rode powstając na połączenie floty angielskiej z fran l 
cuską nadmienia, że dzisiejszy spór z Turcya, ja tr/v  
się coraz bardziej i że na drodze układów’ trudno 
go będzie załatw ić. Rząd francuski pragnie się wy
cofać z pośrednictwa, do którego przystąpił za w da- 
niem się Anglii. Jenera ł d’-Hautpoul skoro tylko ob-
ndasf' fr»IIek ^ ^ " S ^ n y c h , p rzesłał' natych
miast francuskiej flocie rozkaz, aby wróciła do 'T u
lono, i zapew nił p. Kisielów n , 0 .
racli Francyi. Ten nagły zwrot nolftvk^^ • zam!aT
zasłużyć na pochwały Anglii. _ Lord \4 m a n b y u d fy

np II PU urn . 1  . I  ł- « MPU/.IL* nuuiiKowa-
bedac rozstr r °Ze SeJm " '“"‘"i K' Ves‘ł a  W . Księstwa nie- 
b?dąc 10ZS rsygn.ę, zaów taW, „as w dziw„ćj Co do tego ora-

“" ' « r  ” ■*? i i
,  l " “  n  J 'l  '" “ “ ‘• " f " '  " .y i l j ,  i ,  kierunek
znów ma. sio ^ ^ ‘^ S n i e .  Cl.odz. także p0głosJ  4# (en

równic b I  ‘ W G0tl‘ft' J e ie l‘ . ? 8a^  in n o ś c i  „iemieckićj
będą w ahającemf, j ak obiór m iejsca, w  którdm gif u  ma

• . . . . . . . . .  „U zawartego SOJU
SZU. Wdanie się prezydenta załatw iło to nieporozu
mienie, wszakże dawne stosonki dotąd przywrócone 
nie zostały.

( K ilka słów  o dziennikarstw ie paryzkiem j. Kiedy 
stronnictwa coraz wybitniejsze przybierają barwy i do 
stanowczych gotują się zapasów, nie od rzeczy bę
dzie przebiedz pokrótce dzienniki które jakby prze
dnie straże staczają harce przed rozpoczęciem mor
derczego boju. Constitu tionnel i D ix  Decembre staja 
t zis w obronie osobistej polityki prezydenta i rażą 
ostremi pociski większo.ść nieprzychylną Bonapartemu. 
Courrier Frunęais  dawniej organ jen. Changarnier, 
dziś roztworzył swe koliiinny^Tfiiersowi i wyraża 
myśl czystych konserwatystów, którzy w zgromadze
niu przeważne zajmują stanowisko. L'ordre śpiewa 
elegie na cześć Odilon-Barrota i Dufaura i na opła
kanie dawnego ministeryum niemoże znaleść dość tkli
wych wyrazów. Wiktor Hugo, który stanął na gra
nicy umiarkowanego stronnictwa i wyciąga rękę le
wej stronie, rozwija swoje zasady za pośrednictwem 
dziennika Evenem ent. Montalembert kieruje samo
władnie pismem l U nicer s które stanęło jako uoso
bienie Ultramontanizmu. Opinion Publique , E 'Union 
i G azette de France  popierają myśl ostatniego krańca 
prawej strony. Długie lata upokorzenia nieuleczvfv 
legityinistów ź ich zastarzałych przesądów i Uni£p 
dzeó. Dzienniki ich sprawie poświęcone, w v«tem.;ó 
dzisiaj z dumą i dziecinną chełpliwością. W 'v Z ; .  
dają otwarcie wojnę bonapartystom, grożą parlamenl 
tarną koahcyą, odwołaniem się do ludu. słowem 
wolucyą moralną i fizyczną. P rzyszło ić  pokaże’o.'Ie



C Z A S .

potrafia zamienić w czyn swoje pogróżki. Journa l 
ileś Debats, sprzyja ,lzis szczególnie panu Mole, wier
ny jego polityce oczekiwania i przew łoki, ofiaruje 
pomoc p re z y d e n to w i, dopóki ten pozostanie w zgo
d z ie  z większością sejmową. Stronnictwo, któremu 
J o u r n a l  des Debats przewodniczy, składa się z kilku 
zdolnych publicystów, obeznanych z tajnikami rządu, 
ludzi 'stanu. Lecz ostrożne i lękliwe niezatknęło do
tychczas osobnej chorągwi, lubo nikomu nietajne jego 
współczucie dla Orleanów.

Częściowe wybory, o których już poprzednio nad
mieniliśmy, odbędą się jak słychać w połowie sty
cznia. Towarzystwo rady stanu niemoże dojść do

rzają ubiegać się o godność reprezentanta Paryża. 
Lewa strona postanowiła jak mówią popierać panów 
Beaune, Forrestier i Lemaitre.

( W iadomości bieżącej. Dzienniki Paryskie prze
pełnione wiadomościami o pojedynkach Piotra Bona- 
partego, który jak wiadomo w yzw ał czterech reda
ktorów główniejszych pism stolicy. Policya wszel
kich dokłada starań , aby uprzedzić te spotkania, 
wszakże jeden pojedynek odbył się już w parku wer
salskim. Piotr Bonaparte został lekko ranny pała
szem , przez p. Hene de Bovigo redaktora dziennika 
C**OT*Ciii* €  •

—  O n eg d a j o d b y ł się wielki bal w Elizejskim pa
łacu. Nuncyusz papieski, ambasador angielski wraz 
z margrabią Lansdowne, pełnomocnicy Belgijski, Ho
lenderski, Szw ajcarski, oraz wiele innych znakomi
tych osób, znajdowało się na tym wieczorze. Człon
kowie prawej strony, nieomieszkali przybyć w dość 
znacznej liczbie, pomimo zatargów, które ich dzielą 
z prezydentem.

— Adwokaci francuzcy zamierzają protestować 
przeciw podatkowi, który rzad chce na nich nałożyć.

— Manin były prezydent Rzpltej Weneckiej przy
był niedawno do P a ry ża ; prowadzi życie nader u- 
stronne i pisze historyą Wenecyi, którą chce niezadłu
go drukiem ogłosić,

— Pow iadają, iż rząd dozwolił jen. Garibaldi o- 
siąść w  południowej Francyi.

Nie zadługo ma przybyć do Paryża wysłannik Fau
styna I. cesarza Haity. Jest to murzyn mianowany 
niedawno księciem Trou-Bonbou; chce on uzyskać od 
rządu Francuskiego uznania nowego cesarstwa Haity.

•—  C o ń s t i tu t io n n e l  donosi, że  korpus je n .  H erh ilo n  
Stojący pod Xiaateha w wielkim znajduje sic niebem- 
pieczeństwic. Drogi do Knnstantyny, do Halna i Bi- 
skara zajęte przez nieprzyjaciół, lak więc jen. H er- 
bilon pozbawiony jest związków z głów ną armią.

KOSYA.
Z P e te rsb u rg a . N. Cesarz najwyżej rozkazać 

raczy ł: aby rekrutom, mającym być przyjętymi, sto
sownie do wydanego w d. 19 sierpnia r. b. manife
stu, w ósmym częściowym zaciągu z gubernii strefy
Wl
nie
na _

Z a o d z n a c z e n ie  s ię  w  b itw a c h  p rz e c iw  
Czym W c g ro m  y a w a n so w a n i zostu li n<i jcn» m&jorow 
p u łk o w n ic y : Czułkow, dowódzca pułku huzarów feld
m a rs z a łk a  hr. Radeckiego, i Majdel, dow. 7ej bry g .
a r ty le ry i.

Ogłoszony został konkurs do katedry prawa naro
dowego w Cesarskim uniwersytecie ś. W łodzimierza 
w Kijowie.

W  odległości 14 werst od in. Kerczu, istnieje pod 
wioską M ama, jezioro Czokrak, którego błota solne, 
okazały się nader skuteczne dla zdrowia. W  skutek 
upoważnienia departamentu lekarskiego, zakłada się 
na brzegach tegoż jeziora szpital, na 15 łóżek.

Na 8  dniowym jarm arku w Buguhnie (w  gub. Oren- 
burgskiej), na uroczystość Podwyższenia K rzyża ś. 
odbytym, znajdowało się S£4,41)4 przybyłych z ró
żnych stron osób, i za 1 ,8 1 9 ,9 5 0  rs. towarów z któ
rych większa połowa sprzedaną została.

Członkowie ś w ie c c y  nowej lmsyi Pekińskiej, ma
gistrowie akademii d u ch o w n ej P e te r sb u r g s . Uspien
ski i Chrapowicki, mianowaui zostali radzcami hono- 
rowemi.

U r z ę d o w e .
Ner 1636.

C. K. KOMISARYAR DYSTRYKTU Igo MOGIŁA.
(301)

Jako w ładza konskrypayjna tego 
nieobecnych do służby wojskowe,) w 
powołanych a mianowicie:
N. porz. Imie i Nazwisko.

D ystruktu wzywa niniejszym 
Dystrykcie M ogiła przez los

W ieś. N. domu. Rok ur.
1.
2.
3.
4. 
5;
e.
7.
8. 
0.

S tan isław  Korcala 
Józef Madejski 
S tan isław  Janus 
Franciszek Lisicki 
Kajetan Kozioł 
Ignacy Kot 
■Jąn Krzoska 
Franciszek W ieczór 
Stefan Macek

— Bieńczyee 19. 1826.
— 19. 1826.
— W yciąże 17. 1828.
— Czyżyny 64. 1827.
_ Czulico 32. 1828.
_ 16. 1828.
_ 25. 1825.
— Pleszów 96. 1826.
— *7 64. 1824.

10 .
1 1 .
12 .
13.
U .
15.
16.
17.
18.
19.
20 . 
2 1 . 

22 . 
23.

Feliks Kułagowski 
Józef W ilczyński 
W ojciech Rojowski 
S tan isław  Trytko
Antoni T ry tko 
Marek Dobrzański —
W ład y sław  Ostrowski —
Jan  Dyl —
Józef Krzyszkiewicz —
Józef Cios —
Mikołaj Jag ie łło  
Jakub Ścisło —
Jan  Palonek
Szymon Goluck —

n
— Dąbie

ti
— Dziekanowice

Kosmyrzów
W różenice
Mogiła
Raciborowice
W cgrzynowice
Bossutów
Kościelnikl

ti
»

1. 1822.
1. 1828.
1. 1825.

21. 1829.
21. 1827.

1 1828.
29. 1828.

156. 1826.
14. 1824.

1. 1824.
1. 1823.

18. 1828.
10. 1827.
31. 1826.

senia niniejszego
pozwu w pismach publicznych, stawili się w kom isaryaeie dystryktu 
Mogiła i usprawiedliwili swoje wydalenie s ie , lub uczynili z a -  
dosyć powinności wojskowej, inaczej bowiem za zbiegów przed re - 
k ru tacyą uważanymi będą, * którymi postępowanie wedle istn ie ją
cych przepisów' zarządzonem zostanie.

Mogiła dnia l ig o  listopada 1849 roku.
( ') J. P o p ie le c k i .

Ile nile hi Adjunkt.

Ner 131(1. (308)
C. K. K0MH1SSARZ DYSTRYKTU IX. LISZKI 

tamże zwierzchność konskrypeyjną przedstawiający, wzywa niniej
szym nieobecnych, do służby wojskowej przez los pow ołanych, a

Imie i Nazwisko urod. r. miejs. ur. N. domu
z L i s z e k .

mianowicie 
N. porz.

6 .
7.
8 . 
9.

10.
l t .
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20. 
21 . 
22 .
23.
24.
25.
26.

2 7 .
2 8 .
29.
30.
31.
32.

33.
34.
35.
36.
37.
38.
39.
40.
41.

42.
43.

44.
45.
46.

47.

48.
49.

50.
51.
52.

53.
5 4 .
5 5 .

56.
57.
58.
59.
60.

Sobesto Szczepan 1829 Liszki
Szczerba Jan 1828 „
Steczko S tan isław  — 1828 „
Stropiński Mikołaj (k onsk ry -

buowany w L iszkach) — 1827 Kraków
ltudziaszek Tomasz — 1826 Liszki
Kowalik Józef — 1826 „
Kowalik Franciszek — 1826 „
Kuczyński Stanisław  — 1826 „
Kowalik Józef — 1826 „
Bulda Franciszek — 1825 „
Brzyszczyk Jan  — 1825 „
Rozpnnd Jan  • . — 1825 „
Budziaszek S tan isław  — 1824 „
Kow'alik P iotr — 1823 „
Kowalik Jan  — 1825 „
Slepicki Szymon — 1823 „
Horowicz Efroim — 1823
Czupczyński Jan  — 1829
Irlik Franciszek — 1829 „
Poprawa Kasper — 1829 „
Kowalik Jakób — 1828 „
Suchan Antoni — 1827 „
Kumała Franciszek — 1825 „
Suchan Tomasz — 1824 „
Irlik Andrzej — 1822 „
Kasperek Ignacy — 1822 „

■l  N o w e j w s i  S z l a c h e c k i e j .
C z y ż  J ó z e f    1 8 2 9
Mądry Piotr — 1828

Kumaniak Kazimierz — 1827
żasiura W awrzeniec — 1825
Sikora Antoni — 1823
Nowak Jakób — 1822

Z P

Kaszów

92
24

109

2
105

12
15
50
56
56

121
120
100
12

112
94

119
193
145
157
183
128

60
80

181
6

N o w a w ie ś

i e
Ciaputa Józef 
C hrysta Karol 
Krzysiak Kasper 
Powroznik Paw eł 
Siwek S tan isław  
Jaszczew czyk v. S a łasz  W oj. 
Ludwikowski Jan 
Rossek Jan  
Karamański Jan

L B i e
lla s te r  Tomasz 
Kościółek Antoni

k a r . ,
— 1829
— 1828
— 1826
— 1826

1826 
1824 
1824
1823 

— 1822
i a  n .
_  1827
_  1827

P r z e g o r z ® * .
1827Długosiewicz Mikołaj 1825

Poniedziałek Jan 1824
Lobzower Lcibel

ł  W o l i  J u s t o w s k i c j .  

Hapalski Ludwik
ł  e  h  e  i 111 u *

Pieczara Andrzej —
W yroba Tomasz

ze S  n i  i e r  <• % ** c ‘ J
1824 
1823 
1823

Piekary

5 8
17
50
67

4
133

1
1
1
1

62
46
8 2
45

1

Bednarz Andrzój 
Bednarz Jan 
Nepart Błażój

Bielany 1 
49

Przegorzały  42 
n 24

W ola Just. 3

Chełm 4
ti 5

Śmierdząca 1
n 1
» 1

z O l s z
Irlik W ojciech 
Mól Józef 
Kaezm ara Józef

a  u  i c  y*
__ 1827
_  1826 

1826

Olszanica

z Bronow ie M al)1*1,
b ijałkow ski Franciszek 
Trąbka Jan 
Bułat Piotr 
Konik Błażej 
Kierzka Jan

1828
1826
1824
1823
1822

Bronowicc
małe

9
85
71

39
35
31
68
71

z B ronow ie W ielkich.
— 1829 Bronowice
— 1824 duże
— 1824

85
57
85

61. Knapik W awrzeniec
62. Fugiel Józef
63. Knapik Sebastyan
aby w przeciągu sześciu tygodni od czasu zamieszczenia niniejsze
go pozwu w pismach publicznych, stawili się w Komisaryacie Dy
stryktu IX. L iszki, i usprawiedliwili swoje wydalenie się — lub 
uczynili zadosyć powinności wojskowej — inaczej bowiem za zbie
gów przed rekrutacyą uważani będą , z któremi postępowanie wedle 
istniejących przepisów zarządzonem zostanie.

Liszki dnia 16 Listopada 1849 r. R eklew ski. (2 -3 )

I  n  s  e  r  a  t  y .

owo Uwiadom ienie. C2_3)
W  dobrach Rajczy obwodzie W adowickim u granicy węgierskiej 

są  do wydzierżawienia na lat dwanaście F ryszerk i, do których rocznie 
dziedzic dóbr tych obowięzuje się dodawać dwa tysiące siąg. F ry 
szerki te reprodukować mogą rocznie 10,000 cent. kutego żelaza 
będąc w ciągłym  ruchu przy spadku wody 52 stóp paryz,kich, bu
dowle tych m assif budowane, żadnej reparacyi niepotrzebują. Ż y 
czący sobie wnijśo w u k ład , zgłosić sie może franco  listami lub 
osobiście w Rajczy każdego czasu.

(284) (5 )UWIADOMIENIE
Bawiąc lat kilkanaście w Paryżu, trudniąc się tamże edukacją  

młodyeh panienek i znając dokładnie język  franenski. po powrocie 
do kraju żj’czę sobie udzielać prywatnie tegoż języka  z korzj’ścią 
według w łasnej metody, tojest najłatw iejszej i najprędszej. Bliż
szą wiadomość powziąść można w handlu Andrzeja Szulc w rynku 
głównym przy rogu ulicy Szewskiej Ner 355 (pod 3ma gwiazdami).

5

P O D P ISA N Y  D EN TY STA
(3

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż za nia- 
łem  wynadgrodzeniem podejmuje się leczyć zęby szezerniałe, 
pożółkłe, lub też powleczone tak zwanym wejnsztcincm — 
czyści je  tak  dokładnie, że odzyskują pierwotną sw ą bia
ło ś ć — zęby schorzałe wyjmuje z najw iększą zręcznością, a 
wypróchniałc zachowuje jak  najlepiej ód zgniliźnj' i zepsu
cia. Posiada także sposób zręcznego wprawiania udanych 
zębów, tak dalece, że od naturalnych w niczem się nieróżnią. 
Można dostać u niego:

1 ) L ekarstw o uśmierzające ból zębów w jednera mgnieniu 
oka. — 2) T ynktury. która^chroni zebj- od zepsucia, dziąsła  
zaś od szkorbutu.

Op rócz tego podejmuje si<? podpisany nadać włosom naj
piękniejsza czarna fa rb ę , chociażby by ły  czerwone, siwe. 
blond itp., a gdy te w łosy  raz czarne zostaną, niezmieniają 
już nigdy swej farby; żeby zaś przy odrastaniu do dawnego 
nicwróciły koloru, udziela podpisany w łaściw ego środka za 
bardzo umiarkowaną cene.

B ernhard Hath.
(293) Mieszkam w Oberży u Pollcra na 2m piętrze N. 60.

K urs papierów  publicznych i p ieniędzy.
K urs k rak o w sk i Z dnia 29 lis top . Banknoty 98%. Pruski ku

rant 4 '(l — Im pcryały ros. 34 26. Ruble srebrne nowe —. 
Dukaty złp. 20 5.— L isty  zastawne Król. Polsk. 101.

K urs w iedeńsk i z dn ia 27 L istopada. Metaliki 94. — Nowa 
pożyczka 84. — Akcye Banku wiedeńsk. 1184. — Akcye Kolei żel. 
108'/,,. Dukaty austr. 15%. Srebro 9%.

K urs w roc ław sk i z d. 27 L istop. Banknoty austr. 9 4 '/,.— Pol
skie papiery 96. —L isty  zastawne Król. Pols. 95 ' ,. — Akcye kolei 
żel. Krako. -  górno-szląs. 71 3/,.

na
C E N Y  Z B O Ż A

T argow icy pub liczn e j w  K lepaczu p r z y  Krakowie w  tr 
gatunkach praktykow anego.

W KRAKOWIE 
dnia 26 i 27 listopada 18-

1. Gatunek. 11. Gatunek. III. (jatun.

19 roku. od do od || do od do
zp gr zp gr zp gr||zp g,. zplgr zp

Korzec p sz e n ic j'................. . . . . — — 26 — __ 23 15 __ — 20 —
i: ż y t a ........................ 16 15 _ 15 _ _ _ _
„ jęczm ienia .............. — — 16 27 — 15 _ „_ _ 13 15
,, o w sa ........................ — — II _ _ 10 _ 9 __
„ grochu ....................
u J a g i e ł ..................... — _ 32 _ 30
„ rzepaku letniego . . . . . — — — — --
„ rzepaku zimowego 
„ ziemniaków' . . . .

. . . .
7 15 8 13

— — — — — — —
Cetnar s ia n a ........................ . . . . 3 12 _ 2 21 1 27

15„ s ł o m y ..................... « . . . — — 2 6 --- 1 24 _ _ 1
Garniec spirj'tusu z opłatą rząd. — — 8 15 --- — _ __ _ - —

„ okowity „ — _ 6 15 --- --- — — — — __
„ m asła  czystego . 11 — 13 — --- __ __ _ _ _ __

Kopa ja j kurzych . . . . _ — 2 15
Drożdży wanienka z piwa marc. 10 — 12 — — — — — — — --- —

ii „ z piwa dubelt. 0 — 8

„ Buraków .............. — — — — — I— — — —1— -r
Sporządzono w biórze Kommissaryatu Targowego

Delegowani Obywatele : 
S ta n is ła w  Szem bek.

Karol Krones. 
J a n  K w iatkow ski.

Kommissarz Targowy 
I ł ' .  Dobrzański. 
P szo rn  Adjunkf,

SPO STRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

-55a
s
a

28
n

29

2
10
6

STAN BAROM, 
w mierze pa- 

ryzkiej spro
wadzony do

0° Rćaumura.

27”
n
!t

23.
95.
88.

S T O P. C IB P *A  

według
Rćaumura.

3.
1.
0.

PRĘŻNOŚĆ k ie r u n e k
p ary  wodnej w iatru
w pow ietrzu

czyli e. natężeniu.

1”\  38. zachód, s ła b y
1. 28. pn. w s. „
t . 29. ppn. w*. „

A TM O SFER Y .

pochmurno

—
ZJAW ISKA

n a p o w ie t r z n e

z m i a n a  t e m p e r a t u r y  
w

Ciągu
od

śnieg

8*. 0.

dnia
do

-  3«.5.

W D R U K A R N I cugu.


